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Sta Pismo poświecono ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu, ^
ojców! to prawo Boga a człowiek °*

św Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katoliia“

Oszczędność, trzeźw, jśo, 
stowarzyszenia.

‘„Katolik" z „Rodziną“ wychodzi we Wtorek, Czwartek i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 ztr. — „Katolik" z „Rodziną“ i „Pracą" kosztnjo na kwartał 1 mk. 25 fttflo 
~ w Austryi 1 tir. 25 cent. — Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).

Z wyborów.j Zapisujcie
KATOLIKA.

Dzisiejszy numer „Katolika“ jest ostatnim w dru­
kiem ćwierć roczu ; dla tego czemprędzej 

1‘rzeba odnowić przedpłatę na trzecie 
<iwierćrocze.

Rzadko kiedy zapewnie była gazeta každému tak 
potrzebna, jak obecnie. Czasy są bardzo ważne; cho- 
izi o dobro i prawa ludu i o kieszeń ludu; chodzi o 

■wielkie rzeczy.
Każdy powinien dobrze rozumieć położenie; po- 

1 winien wiedzieć, co czynić, czego się trzymać, aby w 
tych czasach zamieszania nie zbłądził z prawej drogi.

Kto sobie zapisze „Katolika“, ten będzie n_ał do­
brego przewodnika i doradzcę we wszelkich sprawach, 
bo „Katolik“ idzie drogą sprawiedliwą i chrześciańaką 
we wszystkiem.

Ciężkie cżasy przechodzi „Katolik“ 2 ludem; mu­
simy walczyć, musimy cierpieć prześladowanie za obro- 

• oę ludu. Lecz „Katolik“ ze swojej prawej i słusznej 
drogi nie zejdzie, prześladowców się nie ulęknie, w 
zasadach swoich zachwiać się nie da i będzie, jak był 
dotąd, gazetą katolicką i polską, która z ludem idzie, 
Indu broni, z ludem cierpi i z ludem zwycięża

Z wyborów mamy naukę, że lud zwycięży w każ­
dej sprawie, skoro się będzie trzymał za 'jce zgodnie 
i w miłości. Niech się lud we wszystkich sprawach 

-mocno kupy trzyma, niech pozostanie stałym w do­
brych przedsięwzięciach, a wtedy dobre skutki z tego 
wynikną.

niech się lud trzyma i nie pozwoli wbić klina między 
siebie a „Katolika“. Niektórzy pragnęliby taki I lia 
wbić, aby osłabić wpływ „Katolika“. Lecz niech lud 

i będzie požorny i stojąc przy „Katoliku“ siły swojej 
osłabić nie da. Skoro lud się rozdwoi, będzie słaby, 
►atwo go będzie można pokonać. Dla tego niech lud 

' broni siebie przez to, że „Katolikowi“ wiernym pozo­
stanie. Bóg z nami, bo przy nas sprawa sprawie 
dliwa.

Dotychczasowych Abonentów naszych prosimy, 
aby przedpłatę na HI ćwierćrocze zaraz odnowili, a 
także innych, którzy dotąd polskiej gazety nie czytali, 
namówili do „Katolika“. Niech więc zachęcają kre­
wnych, przyjaciół, sąsiadów, znajomych do zapisania 
„Katolika“.

„Katolik“, wychodzący 3 razy tygodniowo, kosztuje 
na ćwierć roku I m.

„Katolik“ z „Pracą“ kosztuje I mrk. 25 fen. 
na ćwierć roku.

Zarazem polecany „Światło“ pismo z obrazkami, 
niękne i pouczające. Przedpłata na ćwierć roku 
ćwierć roku za „Światło“ wynoäi 1 m.
Zapisuj cle „KatollKa.“

Opatrzność Boska eznwa!
Pow.eść hiszpańska z dawnych czasów.

— <2X(«
35 (Dokończenie).

Ojciec Serafin nie odpowiadał; z natężoną uwagą 
przypatrując się panu młodemu, nie widział nikogo 

» .nnego jak Rodryga i nie słyszał,co się w około niego 
działo i co do niego mówiono.

— Póg dobro'.iwy — ciągnął Ferdjnand dalej, 
— 8prow Jził was do nas w najwłaściwszą godzinę. 
Gość w om, Bóg w dom, a was chętniej jeszcze wi­
dzę u si >ie niż kogobądf innego, bo wiem, ile wam 
zawdzięczam.

— * 1 najwłaściwszą godzinę, mówicie? — odpo­
wiedział wreszcie Ojciec Serafin poważnie. — Sędzio 
odwieczny, jakże Ci dziękuję z głębi serca, do końca 
mego iy a nie pi.1 ostanę wychwalać Twej dobroci i 
Twej pet. gil

— Dziś dzień Ślubu mego syna, — dodał Fer- 
tynśnd.

— Od jednego z czcigodnychjksięży naszych ode­
braliśmy następujące pismo:]

JJeszcze”słowo ku zgodzie!
Poglądy i uwagi nad wyborami,] umieszczone w 

numerze 71 „Katolika“, a zwłaszcza odezwa, zapra- 
śzająca Przewiel. duchowieństwo, aby się ściślej sko­
jarzyło z ludem szląskim, takowy do siebie po ojcow- 
sku przygarnęło, z nim w myślach i uczuciach zrów­
nało, uważam za bardzo trafne i będące na czasie. 
To zdanie dzieli ze mną wielu innych duchownych, 
z którymi miałem BpoBobność rozmawiać o obecnem 
położeniu politycznem na Szląsku, a mam Bobie 
za obowiązek wypowiedzieć to otwar­
cie, aby nie myśl an o, że „Katolik“ wzglę­
dnie nasze gazety polskie mają tylko 
samych przeciwników pomiędzy du­
chowieństwem. A i ci przestaliby nimi być, 
gdyby się zechcieli bezstronnie i rozważnie nad tym 
sporem zastanowić, przekonawszy się, że ich a ludu 
i gazet nie dzielą zesady, ale tylko chwilowa różnica 
zdań, zapatrywań, jak to podczas wyborów powszech 
nie bywa. Wszakże hasło i zasady „Katolika“ i całej 
ludności górnoszląskiej są te same, co partyi centrum: 
za prawdę, wolność i prawo, — co my uzupełniamy 
szczegółowo: za wiarę katolicką i ojczysty język pol­
ski! Czy „Katol k“ nie podał w wspomnianym artykule 
otwarcie ręki do zgody i zaprosił uprzejmie do współ 
nego postępowania? Niestety, draźliwość niektórych 
kBięży stała się już tak wielką, można powiedzieć ner­
wową, że Bię nCLwet owemi słowy obrażonymi uczulą 
jak to jeden z nich podając kiótki ustęp 2 artykułu 
„Katolika“, w num. 279 „Schl. V.-Ztg.“ z oburzeń em 
pisze. A to nieszczęsne pismo, miasto łagodzić, ku 
zgodzie nakłaniać i rozgoryczeniu zapobiegać, prze­
ciwnie rozjątrza jeszcze usposobienie osób i sporną 
sprawę, zaprawiając takie wynurzenia niezadowolenia 
jadem własnego rozdraźnien:a. Ta nieszczęsna gazeta 
sieje bez ustanku niezgodę pomiędzy ludem a ducho­
wieństwem na Górnym Szląsku, ona to utwierdza 
księży w ich przeciwieństwie do ludu i jego życzeń, 
ona to zwala całą winę waśni na pisma polskie i lud 
polski, dla którego skarg i życzeń nie ma najmniej­
szego uwzględnienia, ona bałamuci opinią publiczną 
i przedstawia stósunki tutejsze w zupełnie fałszywem 
świetle.

Chodzi tu głównie o wybory w Bytomiu, gdzie 
wyborcy wystąpili wbrew komitetowi centrowemu, a 
zatem, jak „Schl. V.-Ztg.“ twierdzi, przeciw ducho­
wieństwu. A jak to? Czy to do komitetu należeli 
sami księża? A czy to wszyscy księża bez wyjątku w 
obwodzie wyborczym byli za kandydatem komiteto­
wym? A czy to komitety wyborcze Bą tylko na to, aby 
na swojem postawić, a wyborcy tylko na to, aby ich

*- Raczej dzień Bądu dla u'ego i dla jego matki,
— rzekł surowo pustelnik. Wskazując ręką na Rodry­
ga, a potem dodał głośno, zwracając się do zdumio­
nego całem tern zejściem króla: — W imię Boga ży­
wego wzywam i ciebie, królu, i wa9, Ferdynandzie i 
Eugenio, .byście się kazali wszystkim zatrzymać. A ty,
— tu zwrócił się ku Rodrygowi ku najżywszemu prze­
rażeniu wszystkich obecnych, — ty sprzymierzeńcze 
ducha nieczystego zasięl Zedrzyjcie z niego złoto i 
drogie kamienie, a nałóżcie nań kajdany, jak na zbro­
dniarza 1 Przecz od ołtarza z tobą, precz od boku tej 
dziewicy a córki królewskiej, którąś sobie cbciał zdo­
być haniebnym podstępem! A wy porzućcie go, niech 
dla was będzie obcym, bo on was wszystkich oszukał
i omamił. Na jego czole widnieje piętno hańby, na 
jakie najpodiejszy zbrodniarz chyba tylko zasługuje.

— To syn mój 1 — przerwał mu Ferdynand, 
drżąc z niepokoju i oburzenia wewnętrznego. — Dla 
czego lżysz go w ten sposób, Ojcze, a z nim i nas, 
jego rodziców?

— Syna twego nie lżę, — odpowiedział Ojciec 
Serafin, — tylko oburzam Bię na Msz i kłamstwo, 
które przez tyle lat jak podstępny pająk omotało was

rozkązu słuchać? A czy to komitet nie może także 
pomylić się i rozminąć najzupełniej z wolą i życzenia­
mi wyborców, jak się to w Bytomiu tak jaskrawo po­
kazało? — Zaprawdę, kto sobie to wszystko bez 
uprzedzenia rozważy, ten musi Bobie powiedzieć, że 
mniejszość i jej przewodnicy nie mają powodu dó 
gniewania Bię i czynienia ludowi i gazetom przymó- 
wek. Jeżeli ci mają winę, że się komitetowi oparli, 
to komitet zawinił, że Bię oględniej i przezorniej do 
sprawy nie zabrał.

Teraz jeszcze słówko, mogące przyczynić się do 
zastósowania też i większej pobłażliwości dla wybor­
ców bytomskich, a dla ludu w ogóle i jego gazet, je­
żeli takowe zmuszone są wystąpić w sprawach czysto 
świeckich w przeciwieństwie do Przew. duchowień­
stwa. Otóż cd naszych poczciwych wyborców polskich 
wymaga się, aby Bię bezwarunkowo i z milczeniem 
poddali wyrokowi komitatu wyborczego, a skoro ina­
czej głosują, piętnuje się ich i gazety polskie mianem 
odszczepieńców, buntowników, socyalistów i t. d. Ale 
czy to tylko lud ma obowiązek poddawać Bię w nie- 
mem posłuszeństwie, a nie także duchowni? Czy to 
księżom wolno nie tylko nie słuchać na postanowienia 
komitetu wyborczego, ale owszem im się opierać i za- 
więzywać się nawet w komitet nowy, tamtemu prze­
ciwny? Czy to tak nie działo się w oprlskiem, w gli- 
wicko-lublinieckiem, niemodlińskiem, pszczyńsko-rybni- 
ckiem, strzelecko kozielskiem, gdzie jedni księża wy­
stępowali przeciwko orugim, agitowali przeciwko kan­
dydatem przez legalny komitet postawionym, nawet 
gdy ten kandydat sam był księdżem, jak np. w Opolu? 
Czy nie wiązali się w nowe komitety, wzywając otwar­
cie do nieposłuszeństwa dla pierwejycb, i tak rozry- 

j wali zvodç pomiędzy wyborcami Í wystawiali sprawę 
katolicką na szwank i niebezpieczeństwo? — Od kogo 
to, prt szę, pochodzi iły nrzykład? Kto daje zgorsze­
nie ludowi i bałamuci go? A któregóż to z swoich 
rozdwojonych przewodników mają wyborcy słuchać? 
Tak, gdyby to wybory odbywały się podług parafii, toby 
parafianie mogli iść za swoim proboszczem; ale nie­
stety dctycbczas okręgi wyborcze nie uwzględniają 
granic parafialnych lub dekanalnych.

Nigdy nie czytaliśmy, aby „Schl. V,-Ztg “ miała
choć słówko napomnienia — nie mówimy nagany __
dla owych duchownych, którzy się tak z pod ogólnego 
prawa wyłamywali, udając, jakoby nie widziała i nie 
słyszała, co się to u nas działo. Ale to rzecz natu­
ralna; bo ci opozycyjni duchowni należeli do jej włas­
nej partyi, do tych, co byli za pomnożeniem wojaka i 
ciężarów. Takie postępowanie gazety wrocławskiej 
jest fetronniczem, niesprawiedliwym i niezgodnem z 
zasadami chrześciańskiemi, które zakazują używać dwo­
jakiej miary.

Szanownych konfratrów zaś proszę najuprzejmiej, 
aby się mojemi wywodami nie uczuli urażonymi, gdyż 
nie mam wcale na myśli, kogobądź obrazić lub du­
chownemu stanowi w czembądź uchybić. Wystąpiłem

wszystkich w swe sieci. O dzięki Ci, Boże, dziś się 
siec i zerwały, teraz mogę się spokojnie już do grobu 
na wieczny Ben ułożyć.

Gdyby Ojciec Serafin nie był tego wszystkiego 
wypowiedział tak przt konywającym, z serca pochodzą­
cym głosem, gotów był ten i ów przypuszczać, że ten 
poważny, zgrzybiały pustelnik chyba zmysły postradał. 
Na \rkryata, człowieka chorego na umyśle, jednak Oj - 
ciec Serafin me wyglądał. 2e słowa jego były pra­
wdziwe, dowodziło i c.iłe zachowanie się Rodryga, 
bladego j«k ściana. Obawiając się skutków, jaz e to 
niespodziewane zupełuie od tycie tak pilnie strz3żonej 
tajemnicy i zbrodni Inezy i jego samego na oboje spro­
wadzić musiało, chciał się już z cicha wymknąć ze 
sali, kiedy go na rozkaz pustelnika przytrzymano.

— Nie wasz to syn, — rzekł wtedy pustelnik do 
Ferdynanda i Bagenii, — wy rodzice, których przez 
tyle lat utrzymywano w błędnem mniemaniu. Wasz 
syn znajduje się chwilowo gdzieindziej 1

Tu Ojciec Serafin opowiedział wobec całego ze­
brania, które ze zdumienia nie mogło przyjść do sie­
bie, krótkimi a dobitnemi słowy, oo dla wytłómacze- 
nia swego postępowania powiedzieć się należało. Eage.



ätwo stało za nią, bo to nieprawda. Za nią stoją 
przeważnie wielcy panowie, którzyby przez nią chcieli 
mieć wływ na naszych Księży do swoich celów.

— Wybory ściślejsze (st < hwahle: ) od­
były się w całjth Niemczech w Sub tę Tylko w Ba- 
waryi głosowano w Poniedziałek.

Przy pierwszych wyborach zyskało centrum 
79 posłów; przy wyborach ścisłych, do tej chwili zna­
nych, jeszcze 8 posłów; razem liczy centrum 87 po­
słów, a oprócz tego 3, którzy są za wojskiem.

Polacy wybrali przy pierwszych wyborach 12 
posłów; przy ściślejszych jeszcze 7; razem mają 19 
posłów czyli o 2 więcej, niż w przeszłym parlamencie. 
Po raz pierwszy też wybrali polscy Warmiacy, w ob­
wodzie olsztyńsko-reszelskim, Polaka, ks dr. Wolszle- 
giera.

Konserwatyści mają ogółem do tego cza­
su 66 posłów; 1 i b e r a ł y 41 posłów, postępo­
wa partya ludowa 20 posłów, wolnomyśl- 
ne stowarzyszenie 11 posłów, południo­
wo niemiecka partya ludowa 10 pobłów, 
Weilowie (liano*^rczycy) 6 posłów, antysemi­
ci (nieprzyjaciele źydowszczyzny) 17 posłów, so cy al- 
demokraci 44 posłów. Kilkunastu posłów nie na­
leży d< żadnego stronnictwa Cojli partyi i nazywają 
się „dzikimi“.

Jeszcze brak wiadomości z 30 okręgów wybor­
czych, więc jeszcze nie wiadomo dokumentnie, ilu po­
słów Kazda partya liczyć będzie.

Gażety rządowe zaczynają obliczać, ilu posłów 
nowych jest za wojskiem, a ilu przeciw wojsku. Do­
kładnie nie można powiedzieć o tem nic pewnego, 
Rządowcy się pocieszają, że rząd zd ła większość po­
słów na s voje stronę skłonić. W przyszłym „Katoli­
ku“ da się to pewnie już obliczyć.

Ssözice! Uczcie Mm p plsłn czytać i pisać!
.2

W Strasburgu i Lubece (Lubek) za­
szły z powodu wy bon w zaburzenia. W Lubece od­
były się wybory éciáíejsze już 22 Czerwca nriędzy po­
słem welnnmyśinym a socjalistą. Sko:o stwierdzono, 
że poB^ł wolnomyśiny zwyciężył większością tylko 150 
głosów, Bocyaliści rozbiegli się po mieście i zaczęli w 
zaciętości swej wybijać szyby, hałasując i lżąc. przy- 
wódzców partyi wolnomyślnych. Po pewnym czasie 
udało się policyi przywrócić spotój

— W stolicy Bawaryi Monachium (MuacLen po 
niemiecku) zachorował cały regiment żołniei zy z przy­
czyn urzędowo jeszcze n:e stwierdzonych. Dziesięciu 
żołnierzy dotąd umarło. Właściwą przyczyną mają 
być popsute jarzyny suszone, któremi żołnierzy żywio­
no. Z niepokojenie z tego powodu w mieście wielkie, 
tem więcej, że władze wojsko zre o całem zajściu mil­
czą.

Auatrya. Ośmiu studentów rusińskieli, którzy 
swego czasu na wiedeńskim dworcu kolejowym w ha­
niebny sposób ubliżyli księdzu arcybiskupowi Sem- 
bratowiczowi, polieya przyaresztowała i odstawiła do 
więzienia Wytoczą im za to proces, który naturalnie 
skończy się surowem ukaraniem winowajców.

Francy a. Owe paaiery, które niby skradzio­
no posłowi angielskiemu, okazały się prostém fałszer­
stwem! Owi posłowie, którzy, wierząc w ich prawdzi­
wość, zaczepili w sejmie posła Klemauso i zarzucili 
mu przekupstwo i zdradę kraju, padli ofiarą swej ła­
twowierności. Naczelny redaktor gazety, która zapo­
wiadała, żę wkrótce dostarczy jeszcze więcej podob­
nych pism, jak i niejakiś Norton, podejrzany o ciał 
szowanie dokumentów, zostali w Piątek wieczorem 
przy aresztowani. Norton przyznał się do zarzuconej 
mu zbrodni, dodając, że fałszerstwo popełnił na mocy 
wskazówek, jakie mu ów redaktor podał. Piękne rze -

i czy, nie má cö mówić I Jak słychać zresztą, mają być 
I zarządzone dalsze aresztowania, bo w tej nieczystej 

sprawie umaczało palce więcej jeszcze ludzi.
— Prezydent Karno powrócił już do zdrowi* 

Widocznie nie musiało być tak źle, jak początkowi 
donoszono.

Anglia. Izba niższa poselska przyjęła osta­
tecznie paragraf czwarty ustawy o samorządzie Irlan- 
dyi. Jeżel cała sprawa takim wolnym krokiem dalej 
postępować będzie, to doprawdy nie wiedzieć, kiedy 
się obrady skończą. Prezydent ministrów Gladstone 
nie cofa się wprawdzie ani na krok od przeprowadze­
nia raz powziętego zamiaru, ale też nie działa, aby 
sprawę przyspieszyć. Obrady takie bez końca g itowt 
zniechęcić i tych posłów, którzy dotąd przy nim 
stoją

— Sekretarz parlamentarny z ministerstwa sprazq ■ 
zagranicznych oświadczył na temże posiedzeniu, że 
owe pisma, o jakich była mowa w sejmie francuskim 
a z których miJo wypływać, le rząd àngielski po 
przekupywał posłów francuskich, są najoczywiściej 
sfałszowane i że podobnych pism me można było 
nkraść ambasadorowi (posłowi) angielskiemu, pomaważ 
wcale ich nie posiadał.

— Przy ćwiczeniach okrętów angielskich na mo­
rzu śródz.emneza zderzyły się dwa okręty wojenne. 
Jeden z nich „Wiktorya“ został tek uszkodzonym, iż 
się natychmiast przewrócił i utonął. Ze zaajdująci cL 
się na nim żołnierzy i załogi okrętowej w licz1- e 718 
uratowano tylko 262 żołnierzy i 34 oficerów. 42? 
osoby wraz głównodowodzącym (admirałem* nazwi­
skiem Tryon, znalazły śmierć w falach mor, kicŁ 
Drugi okręt ocalał wprawdzie, ale trzeba go było na­
tychmiast zawieść do portu i szkodę wyr?*>dzom 
naprawić.

Tupoya« Jak z Londynu donoszą, miano w 
Konstantynopolu odkryć spisek na ż«cie pułł°na. Po­
dejrzenie o udział w spisku tym padło także na mi­
nistra spraw zewnętrznych, którego z tej przyczyny 
kilkakrotnie badano. Zdaje się, że ktoś go fałsźy wie po­
sądzi! i zadsnuneyowa KilLu ludzi, jcmiędzy nimi 
dwóch pułkowników straży ogniowej uwięziono jako 
podejrzanych i wygoniono z kraju.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytem. Pouieważ dzień 2 Lipca przypada na 

Niedzielę, przeto winna służba już z dniem 1 Lipca 
br. (Sobot.) objąć swe nowe miejsce (§ 42 prawa 
służbowego).

— Nie mniej niż 16 deputowanych miasta bę­
dzie się w tym roku obierało. Po upływie czasu, 
ni* który :ch obrano, ustępują bowiem z 1 klasy: pp. 
Dresdner, Sorauer, Rupprecht, ScbOlhng i jeszcze je­
den, na którego los padnie; z 2 klasy: pp. radzca 
Morgenroth, Hakuba, Heuncr; trzech zmarło, jako to 
Grossmann, Nothmann i Linke; z 3 klasy: pp. kupiec 
Em. Böhm, inspektor górniczy Liss, księgarz Wäl- 
dner i jeden, na którego los padn:e; umarł właściciel 
domu Letzel. Wybory odbędą się dopiero w Listopa- 4 
dzie. Tylko ci, którzy będą w spisie obywateli umie­
szczeni, będą mogli wybierać, a spis ten zostanie spo-1 
rządzony tak samo, jak spis dj ostatnich wyborów do 
parlamentu. Zostanie on niebawem wyłożony i wtedy 
niech się każdy przekona, czy jest zassanym, czynie. 
K.ady wyłożenie listy nastąpi, nieomieszkamy waro­
wnym Czytelnikom donieść.

— Sąd rzeszy, zatem najwyższa iustaneya sądo­
wa, zawyrokował, iż nabywca kamienicy może zerwać 
kontrakt kupna, skoro się przekona po zawarciu ku- 
p*a, że w domu nabytym jest grzyb. Jeżeli jednak 
kupującemu udowodoić można, że ktoś inny zwracał 
mu uwagę na to, »by zrewidował dom poprzednio i 
przekonał się, czy grzybu nie ma, a kupujący rady nie 
usłuchał, natenczas od kontraktu ustąpić nie może. A. 
zatem baczność przy kupowaniu kamienic. *

jedynie, »by się przysłużyć dobrej sprawie, aby się 
przyczynić do zakończenia niesmacznych i niebezpiecz­
nych sporów, z których nikt pociechy i korzyści nie 
ma, chyba nasi nieprzyjaciele. A zatem zapomnijmy, 
co podczas walki wyborczej zaszło, podajmy sobe 
bratnie dłonie do 7g,-dy w miłości i wspaniałomyśl­
ności chrześriański *j, a ku ÍPmu starajmy się p zede- 
wszystkiem, aby nię pomiędzy duchowieństwo a lud 
nie wbijał klin i dla tego niechaj Wielebai księża, 
chcący Ind pouczyć lub ga ri,ty polskie w czeinś spro­
stować, zechcą się niemi pi -^wrć i w nich do ludu 
się odzywać, a nie w gkic h niemieckich, których 
lud nie czytuje.

Z Kozielskiego. Coraz to bardziej widzimy, że 
ScbL VZtg. na duchu słabiejc, a im bardziej gazety 
polskie a teraz i niemiecko-katolickie, które z centrum 
trzymają, wyżywi., tem więcej powagę u swoich abo­
nentów gubi. Najlepiej się przekona od kwartału o 
skutkach swoich bałamuctw i wielu daremnych gada­
nin. Na początku Maja spodziewaliśmy się, że Schl. 
V. Ztg. tylko na jaki dzień, z omyłki, słabe okulary 
zawiesiła. W dzimy jednak, że do dzisiaj jeszcze pa­
trzy przez te same okulary, więc nie widzi, co pisze; 
musimy jej przebaczyć. Uważamy, że ta gazeta od 
niejakiego czasu wiele krótszą ma pamięć, niż 80-le- 
tni starzec. Ze starcami o słabej pamięci trzeba mieć 
cierpliwość; więc i ty „Katoliku“ miej z ową gazetą 
cierpliwość, bo ona wcale zapomina, co przed ćwierć 
rokiem mówiła lub pisała.

Każdy na G. Szląsku dobrze czuje, że Selil. V. 
Ztg. zmiętoliła, wielu zacnych mężów do błędu wpro­
wadziła, a przez swoje postępowanie w Bytomskiem 
wiele zgorszenia sprawiła i że w ogóle już nie jest 
taką gazetą, jak dawniej. Ten zarzut musi sobie Scbl. 
V. tg. dać spodobać, a potem pycha zawsze przed 
upadkiem idzie. Ona się już od dawna wznosiła na 
stopień sędziego gazet polskich na G Szląsku; tymcza­
sem dziś sama osądzona, a wielu z tych, co jej wie­
rzyli, dadzą jej od pierwszego Lipca pokwitowanie.

Schl. V. Ztg. puściła centrowy, a ciągnie obecnie 
powroz konserwaiywny. Ciekawi jesteśmy, jak się 
konserwatyści pani mamie we Wrocławiu i jej córuni 
yt Raciborzu za ich ostatnie usługi wypłacą, Lecz i 
to dobrze, żeśmy kobuska po pierzu poznali; mamy 
lepsze okulary od niej.

— Schl. V. Ztg., pobita w walce wyborczej tak 
sromotnie, chce się ratować przez to, że siadła na 
konika „wielkopolskiej agitacyi“ i najeżdża na polskie 
gazety górnoBzląskie. Poważyła się napisać, że to, co 
redaktorzy polskich pism piszą i robią, jest po pro­
stu zbrodnią (!?) Dobrze, że Selil. V. Ztg. nie 
jest prokuratorem, gdyżby pewnie wszystkich redakto­
rów na całe życie do więzienia wtrąciła. Dowodów 
„zbrodni' naturalnie nie przytacza owa gazeta i wie 
dla czego: bo ich nie ma. Wielkie pytanie, gdzie 
się też podziała sprawiedliwość chrzęści- 
ańska u tej gazety? Wsiąkła pewnie w służalczość 
redakcyi względem rządu i względem tych, u których 
żłobu redaktorzy stoją. Schl. V. Ztg. pozostaje już od 
kilku tygodni bez stałych zasad i jest chorągiewką na 
dachu, którą obracają magnaci i konserwatyści.

— Schl. V. Ztg. zakrywa się we walce przeciw 
p. Szmuli i gazetom polskim duchowieństwem gór- 
noszląskiem. To jest też znakiem, że cierpi, jak „Ger­
mania“ napisała, na „wewnętrzną nieprawdę.“ Albo­
wiem wielu z Duchowieństwa nie zgadza się z nią. I 
nie może być inaczej; Duchowieństwo nasze zbyt do­
brze zna stósunki i zbyt się szanuje, aby miało sie 
łączyć z partyą Sihl. V. Ztg., która z centrum nie- 
tylko się wyłamała, ale nadto sprawie katolickiej szko­
dzić się starała i miejscami istotnie zaszkodziła. Schl. 
V. Ztg. wie dobrze o tem, że bardzo wielu księży nie 
godzi się z nią, bo księża piszą do niej listy naganne. 
Oczywiście, że tych nagannych listów nie ogłasza, a 1 e 
niech wie, że „Katolik“ dostaje od księ­
ży odpisy listów a przeto wie, co w nich 
stoi. Dla tego niech nie udaje, jakoby Duchowień-

nia wzruszona do głębi padła omdlała w ramiona 
królowej, a EjLtlla, jak przypuszczać należało, w du­
szy swej zasyłała gorące modlitwy dziękczynne do 
Stworzyciela świata, że w ostatniej chwili pokierował 
całą Bprawą i jej losem ku dobremu. Ogromem wi­
ny przybitego i opuszczonego Ridryga słudzy królew­
scy odarli z nie przysługujących mu oznak i drogich 
szat i oddali go ped szczelną straż gwardyi królewskiej.

— Sprawiedliwe są sądy Boże, — wyrzekał wy­
chodząc z sali. — Syn prawdziwy opłakuje swój los 
w celi klasztornej, ale niewinnie, i dla tego czeka go 
nagroda, mnie zaś kara, hańba i więzienie I

Czyż byłby s:ę spodziewał, że te dzwony, które 
wciąż jeszcze brzmiały w stolicy, g ostąc rod >ść i we - 
sele, miały właśnie jemu i jego matce ogłaszać smu­
tek i rozpacz?

Król posłał oczywiśo e natychmiast jednego z ry­
cerzy do poblizkitgo klasztoru dominikańskiego z roz­
kazem, aby oddanego w ręie wielebnych ojców mło 
dzieńca wyzwolono z klasztoru i aby go niezwłocznie 
przyprowadzono do zamku królewskiego. Tym.żaaem 
jednak zabronił mówić mu o tem, co na zamku zaszło.

W pokoju królewskim, kiedy goście weselni już 
się porozi nudzili do domu, widać było jeszcza dłuższy 
czas i?ałe greno ludzi, którzy z wielk im zajęciem 
przysłuchiwali się opowiadań u Ojca Serafina. Byli 
tam król z królową i Estrellą i Ferdynand z Eugenią.

— Stary Juan, krewny Miguela, — tak kończył 
swą opowieść Ojciec Serafin — na łożu śmierci wy­
jawił mi wszystko to, com wam co dopiero opowie­
dział. Teraz oto wiecie, jakim był los waszego dzie­
cięcia, Don Ferdynandzie, tego aa; «.ego, któro bez do­
mowego ogniska, bez przewodnika, nawet bez nazwi­
ska przybyło do obozu hiszpańskiego i do tego wprost 
do waa. Wśród bólów i niedostatku wziósł ten wasz 
Byn, rzucony na pastwę wichrom i burzom. Na do­
bitkę wszystkiego kazaliście go jeszcze, jakem słyszał, 
sami odsunąć od świata i umieścić w klasztorze, aby 
go uważano za umarłego dla tej, która nie zważając 
na zalety zewnętrzne, dała mu pierwszeństwo przed 
innymi młodzisńcami. Naprawcież błąd i połączcie 
ich teraz, gdy już nie zachodzi żadna przeszkoda. Słu­
chajcie Opatrzności Bożej, która widocznie nad bie­
dnym, prześladowanym, prawdziwym Rodrygiem czuwałal 

Kiedy skończył, wszystkich oczy były pełne łez, 
on sam był tak wzruszony, że zaledwie móg mówić. 
Najwięcej i najrzewniej płakali oboje rodzice, miano­
wicie matka, którą z trudnością tylko utulono.

Wtem za drzwiami dały się słyszeć kroki nad­
chodzących osób.

— To wasz Byn! — rzekł król.
— O nie, teraz niech jeszcze nie przychodzi, — 

błagałą Eugenia; — boję się, aby mnie radość nie 
zabiła. O Boże, to zawiele naraz.

Jeszcze Ferdynand nie zdołał wyjść i wypełnić 
jej życzenia, kiedy drzwi się otworzyły, a w nich sta­
nął — Karlos.

— Synu mój, Rodrygo jedyny' — krzyknęła 
matka, nie mogąc się wstrzymać na jego widok, i wy­
ciągnęła ku niemu ręce.

W jednej chwili Karlos pojął, dla czego go wy­
puszczono z klasztoru i kazano mu przybyć na po­
koje królewskie; jednym susem poskoczył ku swej ma­
tce i okrył jej ręce gorącymi pocałunkami. Eugenia 
z nadmiaru radości omdlała.

Opisać radość i szczęście wszystkich -nanych 
nam osób, prócz naturalnie owych dwóch ; loezy i 
fałszywego Rodryga, czyż zdoła pióro z wyż 'go opo- 
wiadącza? Lepiej nie kusić się o to.

- Opatrzność Boska czuwał — Trzy te słowa 
nie schodziły nikomu z ust, kto był świadkiem tak 
wyraźnego na to dowodu.

W kilka tygodni potem '■marł na ręku swego 
wnuka stary Don Alwar, którego zwłoki pochowano i ' 
wielką uroczystością. A jeszcze kilka tygodni późnie 
arcybiskup Zámory w pięknie przybranym kościele 
związał stułą na zawsze córkę królewską z podrzutkiem.' 
z Granady.

KONIEC.



— Zeszłego tjgf'dnia odbyło sie tu zabranie za- | 
rządów cechowych z okręgu wybornego Bytomsko- 
Tarnowi 1 >g<> w celu naradzenia cię, jakby p. majora 
Szmule Bpowodować, aby sprawę rzemieślniczą w par­
lamencie poruszył i nieco dl-* niej wywalczył. Oda 
teczr > postanowiono wybrać komisją układającą uie * 
b członków, i to z 3 obywatel. Bytomskich, 1 z Tar 
nowakich Gór i 1 z Króluwskiij Huty, kłóra panu po 
ełowi przedłoży swe życzenia, «koro do Bytomia zm 
wu zawita.

— W przyszłym numerze zacznie 
my drukować nadzwyczajnie zajmują­
ca i piękną powieść pod tytułem: ,Kto 
zBogiem, Bug z mm" Powieść ta bę­
dzie jeszcze więcej zajmująca jak ta, 
którą w dzisiejszym numerze kończy 
m /. Zwracam? na to u\/zgę wszystkich lubowników 
piękrych pov oś<-i, a mianowicie niewiast W nowej 
powieści zachodzi pewna niewiasta wielkiego ducha, 
która z okropnych niebezpieczeństw się wyratowała 
za pomocą silnej wiary i ufności w Opatrzność Boską.

— Dla tych szanownych abonentów 
„Katolika", którzy go sobie na poczcie 
zapisać zamierzają, znajduje Bię na 3 
stronie dzisiejszego numeru kwil 
poc 11o wy, który wypełniony i podpisa­
ny na poczcie oddać należy. Nie doda 
jemy kwitu tego osobno, jak po inne ra­
zy, ponieważ poczta rato nie zezwala. 
Mamy nadzieję, że z tego ułatwienia 
bkorzyBta jak najwięcej Czytelników.

Szombierki Piekarz Mróz ze Smmhierk wracał 
pewnego wieczora teszłego tygodnia do domu, po>d 
w edzawsz” swych odb orców, a miał przy sobie 140m. 
pit n ędzy, które od odbiorców odebrał. Zmęczony po­
dróżą i odurz* nv zbytkiem użytych trunków, usiadł w 
rowie, rącząt liczyć pieniądie i przytem usnął. W 
Orzegowie spotkał o tym czasie kil ru mfodzieńców ja­
kiś obcy mężczyzna, który, ja1 mówił, zdążał do By­
tomia, a nie znając dróg1. poprosił ich, «by go odpro­
wadzili do Szombrrk. Tuż przei Szombierkami uj­
rzeli piekarza śpiącego i chcieli go obudzić zabrać 
ze dobą, ale obcy v “trzymał ich od tego Krótko po­
tem podziękował locy uprzejmym młodzieńcom za od 
piowadzeme i oświadczył, że już teraz do domu trati. 
Podpadło im to, dla tego nie poszli do domu, lecz za­
czaili Bię w hl złości uśpionego piekarza. Krótko po­
tem ów obcy powrócił, zaczął nim potrząsać, a nc 
mogąc się go dobudzić, žebrat mu pieniądze i zega­
rek i uciekł. Wtedy przybiegli młodzieńcy, przebu­
dzili po długich usiłowaniach śpiącego, a dowiedzia­
wszy się, co mu skradziono, udili nią w pogoń za 
rabusiem, ale go już nie zdołano przyłapać.
I < j. Llpiny. W pogrzebie śp. ks. dziekana Michal­
skiego wzięło udział 75 księży. Wśród publiczności 
widziano także hrabiego BaMestrema, nadburitiUtrza 
Bytomskiego, po^ła do parlamentu p. dr. Stepbaaa z 
Bytom>a i wiele innych znaczn’B szych osób Udział 
ludu był bardzo wielki. Mowę niemiecką miał przewieleb. 
ks. Lang-r z Krakowa, polską na cmentarzu przew. 
ks. komisarz Nerlich.: ___ < ŁJ

firul Huta W bliskości pieców wapiennych na 
szosie Bytomskiej napadł jakiś mężczyzna na właści­
ciela doróżki Jana Chroboka. Napastnik wciągnął ko­
nia w przykopę, tak że wóz z ię wy wrót ił, a Chrobok 
spadł i stracił przytomność. Korzystając z tej okoli­
czności, rabuś zabrał mu zegarek, dwie dery i 10 fen. 
i umknął

Królował a Huta. Pewien kupiec zadenuneyowat 
mistrza ślu-wr.ikiego I> tuztąd o fałszerstwo zupełnie 
bez przyczyny. 6-ikarlonego wzięto do więzienia i 
trzymano w niem przez 6 tygodni, zanim Bię niewin­
ność jego wykrtła Tymczasem w.er/yciele, nie do­
wierzający sprawie, tazali go do szczętu wytantować, 
tak ie " kiedy wyszedł z więzienia, ujrzał się zupelan 
zrujnowanym Dcnuocyant tymczasem umknął, a jego 
nr.ajątik n:e wyst rezy, nby pokryć szkody, które po­
krzywdzony i niesłusznie posądzony mistrz ślusarski 
poniósł. Gzy to nie dowodzi jasno, iż konieczmu po­
trzeba prawn, aby niesłusznie więzionym państwo da­
wało pi wną sumę na odszkodowanie poniesionych 
alrat?

— Złodzieje zakradli się pewnej nocy zes .lego 
tygodnia do dzierżawcy ogrodu cesarskiego i usiłowali 
wykrać z jego chlewa dwie świnie, które miały zostać 
niebawem zabite. Już im się udało otworzyć prze 
mocą drzwi i świnie na podwórze wypędzić, kiedy 
właściciel przebudzony szmerem, jaki przytem po­
wstał, udał się na podwórze i spłoszył śmiałych zło- 
d; ei. Śmiałość ich była rzeczywiście niezwykła, je­
żeli się z*uży, ie w tym te domu znajduje są p.ekar 
nia, z powodu której ludzie przez całą noc są na 
ncgacb.

Górne Hajduki. W tutejsze gminie uchwalono 
polepszyć penBye nauczycielskie. Wedle tej uchwały 
wynosi najniższa pensja ‘J00, najwyższa 1800 marek, 
oprócz tego wolne mieszkanie i opał. Jeżeli regeneya 
potwierdzi nowy plan, ratenczas będą tutejsi nauczy­
ciele pobierali najwyższe pensye nauczycielskie na ca­
łym Górnym Szląsku. Pensye te dochodziłyby z do­
daniem państwowym aż do wysokości 2700 murek.

Bismarkhuta. Pewien uraędmk z Bismarktiuty, 
nazwiskiem LU lnokainpff, Lie pokazy rat się od Czwar­
tku 22 bm. Z początku nie zważano na to, kiedy je­
dnak w -Sobotę z utreszrania jego czuć było zaduch

’rnpi, rtwerzuno przemocą drzwi i znaleziono go nie­
żywym. Śmierć naałąoiła pizez porażenie.'

Mich Ikowlce. W przeszły Piątek odprowadzili 
śmy zwłoki śp. Frauciszka Hiwańca z Michałkowie na 
wieczny ipociynek, kt ry przy prdcy swr jej śmierć 
znalazł Liczył on dopiero 'll lat. Matka staru zka 
straciła w nim syna, który miał być jej p dporą, żo­
na swego ukochanego męża, dzieci swego ojca, a nasz 
związek dobr go i trzeźwego członka. Pr Howaniec 
jest trzecim całonkirir z rzędu w tym roku, itórego 
nasz zw ązsk ze swoim sztandarem odpowadził do 
grobu. Niech odpoczywa w pokoju.

Buda. Przy pożarze, jaki so tu w Sobotę 17go 
bm. srożył, pozwolono ludziom n nr, dotkniętym umie 
ścić w kuście e tymczasem uratowane z ognia przed 
mioty. Z przyli żyt* ścd tej skorzystali niesumienni lu­
dzie, aby sobie niektóre rzeczy przywłaszczyć. K lku 
takich lubo rn ków cudzych rzeczy przjdapano na go­
rącym uczynku.

rułain, pow. Gliwicki. Jeszcze przy żadnjch 
wyborach nie byliśmy w takim kłopocie, jak przy 
obecnyoh. Używano tu wrz^stkiego, aby lud nakłonić 
do głnsowcnia na księcia Raciborskiego. I tu wma- 
wiuno ludziom najrozmaif ze rzeczy, że nie chodzi o 
wojsko, tylko o dobro ludzi i t. p. A gazety polskie 
we ąż pisały, że jedynym prawym kandydatem centro­
wym jest p. M tzner. Dl * tcg(. udało się kilku osób 
na probostwo, ale o dziwo I i tu im pow edziauo, żeby 
na księcia Raciborskiego głos -w li, Nie było na pro­
bostwie jak po lane Ma kartek na p. Metznera, tylko 
i>a księciu Raciborskiego i tak się stało, żeśmy tylko 
7 kartek, kt-reśmy przypadkowo odebrali, na pana 
Metznera oddać mogli. Wiarusy! widzicie sami, jak 
koniecznie potrzebnem jest, żebyście gazety p.lskie 
czytali, żebyście się pouczyli, jak sobie postępować 
macie, bo ten grosz, który na gazetę wydacie, sto­
krotnie się zwróci. (Niech kto tą sprawą się zajmie, 
a prześlemy na jego ręce kilka numerów „Katolika“ 
na rozdawanie pomiędzy ludzi przed rozpoczęciem się 
kwartału. — Red.)

W. Strzelce.. W Sobotę wieczorem pokłóciło się 
w karczin,e w Petersgraotz (?) czterech robotników, a 
kłótnia 8kuńc<.yła się bijały lą. Przytem jeden z nich, 
młody robotuik Dudek, udeizył starszego kamrata, ro­
botnika Sterczyka, tak silnie ciężeniu kijem, ił uderzo 
ny padł natychmiast trupem. Skoro o tem doniesiono 
krewnej zabitego, ta na wrdok trupa swego wujka pa­
dła raż»ua paraliżem i rozlała się z bm światem ua 
miejscu.

Szymlszów. W większym dole kąpało się tu 
przed k lku dniami 7 chłopców z rizym azowa. Dwóch 
z nich zaczęło naraz tonąć. Dwój robotniey więć.enni, 
pracujący w blizkości, przyskoczyć w ostatniej chw.li 
■ wydobyli i bu z wody, atuli jeden z nich, 10 letni 
syn komornika Titza, już me żył.

Racibórz. W Sobotę po południu zniszczył po­
żar dom murowany robotnika kolejowego Sobecz.i, 
dopiero przed dwoma laty wybudowaue. D-aj chło­
pcy w wieku 6 i 4 lat byli powodem powodem pożaru.

Prc&llce w pow. KLuczborskim. Wycużnik Laso­
ta żył już od dość dawna w niezgodzie ze swym zię­
ciem Michełtm G'ubij. Niedawno temu nawet kazał 
Lasota swego zięcia wylantować za to, że mu nie wy­
płacał wycugu. Zięć poszedł tedy 18 bm. do u ego, 
nby mu przedstaw ić, że tak nie powinien był uczynić, 
i przytem pokłócili się obaj, a w końcu dali się do 
bijutyki. Córką wycużinKa a «.ona Gluby przybiegła 
na to i p imagała swe.ru1 mężowi, aż ojca siekierą i 
cepami ubito. Zamknąwszy potem îoieszkau e na klucz, 
Giuba poszedł na pole, jak gdyby nie było n:c nad­
zwyczajnego zusżło. Następnej nocy odwiózł atoli ciało 
zebitego na kumce poi Prośhckicli i rzucił je w żyto. 
Nazajutrz trupa znaleźli pastuchy i zawiadomili o tem 
policyą. Podejrzenie padło natychmiast na Glubę, 
‘dóry Bię też zaraz do zbrodni przyzneł. Okropna to 
zbrodnia! Czytejąc to, Człek życzyłby sobie, ż“by to 
nie było prawdą, a jednak to jest prawda 1

Opole. Pewnego karczmarza zaskarżyła poucya
0 to. ie znaleziono u mego 0 kieliszków do wina i 6 
szklanek do groku, n e znaczonych urzędowo (nicht ge- 
aicht). Sąd uwolnił go jednakowoż od kary i kosz­
tów, ponieważ oskarżony udowodnił, źu kieliszków do 
«ma używał dla siebie tylko, gdyż wino sprzedaje 
tylko flaszkami. Oo się zaś tyczy szklanek do groku, 
to sąd Barn ośmadrzył, >ż właściwie przepisu prawne­
go co do znaczenia szklanek do groku nie ma.

— W odpowiedzi na osobne podanie w tym 
względzie prezydent regencyjny pozwolił na sprzeda­
wanie wiśni i tereśni w budkach także w Niedzielę i 
święta z tem zastrzeżeniem tylko, aby przez czas wielkiego
1 popołudniowego nabożeństwa takowych me sprzeda­
wano.

— Do komisyi targowej nowo utworzonej powo­
łał magistrat między innymi także kupca p. Cytronow- 
skiego i piekarzi p. Olszowskiego. Obaj nie przyjęli 
wyboru. Na wniosek magistratu miano na nich za to 
nałożyć ósmą część podatku komunalnego więcej i to 
przez 3 lata Pierwszy z nich przyjął ostatecznie wy 
bór, drugiemu, który się wymawia zbytkiem pracy, 
dc no 8 dui do namysłu Biz słusznego powodu nie 
mole się bowiem nikt od przyjęcia wyboru takiego 
usunąć.

W Jaworze (Jauer) na Dolnym Szląsku przyszło 
ostatniego Piątku do znacznych zaburzeń z powodu 
zebrania przedwyborczego. Kridy wychodzono ze sali,

licznie zebran i publiczność rżuciłt się na konserwa­
tywnego kandydata, zai-im się Bpostizegł, obalono i 
obito go, i kto wie, coby się było jeszcze siało, gdyby 
kilku energicznych obywateli me było go wyratowało 
i dało nu się ukryć w poblizkim hotelu. Wzburz na 
ludność chciała za nim do hotelu podążyć i ustąpiła 
dopiero, kiedy wojsko zaalarmowane przy odgłosie 
bębnów przybył i na pole wybryków i kilkunastu przy- 
aresztowało.

Wrcr/aw. Najprzewiel ks. Kardynał udał się 
w Niedzic ę po południu do Berlina, ażeby nazrjutrż 
rano poświęcić kościół św. Sebastyana. Pod wieczór 
wrócił Jeg) Eminencja, aby się w Środę udać na 
zamek Jobannesberg (Sziąsk auitryaoki) gdzie lato 
»pędzić zaoij ś!a.

PJa. Po wielkim wylewie wody, jaki miasto 
Piłę w roku 1888 nawiedzi!, tegoroczna kię ka znowu 
przez wodę spoi oćowsna, tem dotkliwiej czuć się 
daje. 86 ftm'Li liczących 327 głów uLaciło mniej lub 
więcej swó| zarobek, straty wynoszą przeszło milión 
marek Aby v ięc przyjść w pomoc dotkniętym dopu- 
; tem Bożym, utworzył się* w mieście komitet, wzywa­
jący do wspomożenia tych biedaków. Wrze.kie prze­
syłki pieniężne przyjmuje kosa miejska (Stadt Haupt­
kasse zu SchneidemOhl).

W Krakowie odbędzie s<ę pierwszy wiec katolicki 
w dniach 4 do 6 L pca. Ojciec św. przesłał wiecowi 
błogo iłuwi -ń i wo w przekonaniu, że wirc ten przy­
czyni się jak najlepiej do ożywienia i wzmocnienia 
ducha kat lickiego i świętych zasad Kościoła Chrystu­
sowego. Komitet, urządzający wiec ten, wydał już 
piękną odez. ę podpisaną przei. kilkaset obywateli 
wszystkich stauów, zapraszającą lud kato'icki do jak 
najliczniejszego udziału w wiacu.

Chicagu Jeden z czytelników naszych donosi 
nam: W dniu go Maja b. r. zosljły tutaj pocho­
wane zwî"ki ś p. Elżbiety Mrozek. Rano około 7-mej 
godziny już się zaczęły powozy zjeżdżać i liczne grono 
krewnych, przyjaciół i znajomych tak z bliska jak i % 
daleka srh dz ć, aby oddać ostatnią przysługę ś. p. 
żonie swojego dobrego i z.icoego przyjaciela. O wpół 
do 8 zostało ciało ś. p. Elżbiety, już w pięknej 
trumnie spoczywające, w niej na wieki ziinknięte i 
przez członków Tow. Nar. Fol. Rz. kat. króla Mie­
czysława I do którego obywatel p. Mr zek należy, do 
kiścroła św Józef i diesione, przyczem muzyka 
przygrywała hym.iv żal bne. P, ins y św za du^zę 
ś. p. Elżbiety, którą celebrował Przewie*, ks. Zaleski, 
tutejszy proboszcz i po odprawiauiu wszystkich cere­
monii, zawieziono trumnę karabanem w cztery konie 
zaprzężonym na wieczny sp iczynt k. Jak liczne grono 
krewnych i przyjaciół brało udz:ał w p grzebie do­
wodzi to, żh więcej niż 30 powozów postępowało za 
karawanem. Ponieważ polsko-katolicki cmentarz jest 
bardzo daleko tutaj od nas oddalonym, dla tego do­
piero około 1 godziny po połudnu zostały zwłoki śp. 
Elźb.ety do grobu złożone. Oby ta ziemia dla niej 
była lekką.

Sprawy towMzystw, zebrania i t. d.
Katowice Towarzystwo G>rnoszląskicb Przemy- 

rłowców z K towin i okolicy odbędzie w Niedzielę 2 
Lipcu o godzinie 41/* po południu ua sali p. O doją, 
dawniej Mitlmaana, pierwsze roczne walne zgroma­
dzenie. Podług ustaw nastąpi wybór nowego zarzą­
du, craz spre-weznania sekretarza, bibliotekarza i ka- 
syera z czynności całorocznych. Dla ważnych spraw 
na porządku dziennym będącyrh prosimy członków o 
jak najliczniejszy udział i zarazem o łaskawe uiszcze­
nie się ze z-il -głych składek. Przy sposobności tej 
donosimy, iż obchód pierwszej naszej rocznicy odbę­
dzie Bię 9 Lipca w ogrodź e p. Kristutka w Katowi­
cach podług następującego porządku. Rino o godz. 
10 msza św. w kościele faroym na intencją Towarzy­
stwa naszego zakupiona, po południu zaś rozpocznie 
się ur jezystcść o godz. 4 koncertem w ogrodzie, przy­
czem odbędą się stósowne deklamacje, śp ewy i roz­
maite zabawy. Zapraa T.ając jak najuprzejmiej na ob­
chód powyższy wszystkie diunowne Towarzystwa Prze­
mysłowe jako i mne związki polek % spodziewamy się 
licznego udziału, a przekonani jesteśmy, że każdy w 
gronie nas rem jak najlepiej się zabawi

Zarząd.

Untere lrtjnctcr hcfttUt jjt, rimt bri ber il. ^oftanftalt
(Frtlpmuy z&mau la niuiejszem w urzędzie Ces. poczty)
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Hnlifrltfiiru
Kartkę niniejszą trzeba wypi-łmi i ua pucztę oddać.



KTow© agentury.
Na .KATOLIKA“, „PRACĘ* i .ŚWIATŁO * przyjmują abonament : 

W W i i s z o w i i p. Paweł Of an i p. Mik. Oroohnt, kupiec 
W Wełnowcu p. Maciej Tetzel, księgarz.
W Dolnych Hajdukach p. Piecuch, kupiec.
W Li pi na oh zamlirst p Dlfi^a p. Tccfil Dokupin.
W Z a I ę ł n uurlact p. Kopca p. Joohyrr -ki, mistrz pie­

karski.
WZabrsu p. Prano. Kowollik, skŁd obrazów, 1 Marya 

Jannscbownka.
WMorgaoh p. Brzezince p. Jan Wienosek, knpieo.
W Szarleju p Łukasz Kalus.
W Mikulozyoach zamiest p. A. Schmidt p. Karol

Hałas.
W Zaborzu B. (Krug.tr'. kupioo p. Aloks. Holewa.
W Nakle p. Jan Boreska.
W K ról. H j o i 0 (Potorstr-. p. Em. Ignatowski.
"W Rozbarku kupiec p. Karol Krause.

J#t 3(9
pii» SKto chce tanio I rzetelnie obiory kupić,

niooh Idzio

do starego Biumenfelda
w Bytomia, Rynek nr. 24.

przy starej aptece.

f| Złote 124. Złote 24.
•I Rynek 24. Rynek 24.

S,. ,T7 a Z powodu przebndo-
H I Hania 1 po.. lękncala

m “ lokalu handlowego mają byó 
ogromne zapasy k r.

garderoby
dla mężczyzn i ch/opców
po każdej tylko możliwej 
cenie wyprzedano.

•>&€

Ą
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:

à BACZNOŚĆ! à
5 PRTPRT Proszę c yiać I 3Tp| ^

$
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Proszę chytací
Hałda gospodyni z Kztswlc 1 okolicy

powinna kawę, inkior, farynę, śledzi«, mydło, rył, sol, 
tabakę (prosówką, oygary i Inno towary korzenne kupo­
wać u kupoów (kw.

i LnMiep i J. K«żąja v Katom.
ponieważ maję bardzo dobre towary, rzetelną ragę I 
usłngę skorą. Obok skłfdów korzi nnyoh są takłe desty- 
laoyo 1 wyszynki zaopatrzono w nejlopszo gatunki wódok, 
łytnlówkt, jam. rumu, ar*Lu, prawdziwego konia­
ku, hawan kiego i knlmbaclisklego piwa, 
czystego wina owocowego, soku malinowego 1 
wlśoiowego, prawdziwego wini węgierskiego, wy­
trawnego 1 słodkiego, t»k ozęsto słabym i chorowitym 
przez lekarzy poleoor go, prawdziwego wina f ancusklego, 
ozerwono"", hiszpańskiego, włoskiego i nadi ńjh ogo. Z 
wymlenionyoh towarów »najdują się wiolk'e zapasy na 
składsoh, dla tego mołna śmiało pow'cdziod, io to są 
najlopszo łródła, gdzie mołna nie tylko wypić, ale i na 
wesoła, ohrzoiny, dla ohoryoh i t. d. korzystnie zakupić, 
a kupuje się U “ .lois na oo powinn'émy pamiętać.

A. Lewandowski mieszka niedaleko 
Rynku, narożnik ul. Młyńskiej i Dworskiej.
J. Kużaj mieszka na ulicy éw. Jańskiej 

(Johanntistrasse 7).
w Katowicach. ~OM

I
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à
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Í
 Rynku, na

J. Kuża

£▼I

Siegersdorfskie zakłady Fried. Hoffmanna
dworzec Megersdorf il/ftchl, linia Kohlfurt-Breelaz) dostarczają 
tanio w -pszelbieh kolorach! gi aznracb: najpiękalej- 
sio ferblendery, terakoty, tafle, kauitenle trotoa- 
rowe 1 Ezamotewe, staro niemieckie piece, iH 21241

HHźłotowane ttôwtiœ
pokrywają 3 razy więotj niż zwykła szorupa, 200-cenŁ, wóz obejmnjo 
ukoło 4200 sztik — Cenniki 1 próby na tyczenie bezpłatnie.

LANOLIN-Toilotte - Omam -LANOLIN 
fabryki lanoliny w Martlnlkenielde p. Berlinom

Znakomite do pielęgnowania skóry.
7ltfVnmiti> utrzymywania w czystości i po- 
UlldŁUlllllU kiywanla zaognloń naskórnyoh 1 ran.
7naVniniłp do utrzymywania dobrej skóry,
MOlUilUlC mlanowiolo a drobnych dzieci.
Do nabycia w rurkach oynowyoh po 40 fen, w paszkaoh 
bl°‘ za^yoh po 20110 f. w Bytomiu u J. Duebsokego, droge- 
rji, Józ. Sehedona, drogeryi, A. Wehowsklego, fata. mydła, 
1 u A. Wernranda, w Gogolinie w aptece pod anlełem, w Li- 
pinaol w apte* Jerzego Rukutseli, j Zal rzu vr aptes Ma- 
ryańtklej, w Eoździenlu w aptece 1‘rabsklej.

Ez Sachush,
Król. Huta, rynek 15 

_ _ Wielki wybór wszel­
kiego rodzaju zegarków, to- 
w “.rów złoty b, . ofcnla- 
rJw I t <L po jak najtańszyoh 
ueneoh. (k

MT Keparaeye wykongje 
się pad i ,/< raueyą. TM

Albert Mittet,,
drogerya I han li1 farb, 

Bytom G -Sx., ul. Oli włoka 6 
polsoa

na porę budowania:
wszolkie rodzaje farb, kredy szla­
mowej, gipsu, oementu, A “rasu 
solnego, pędi ie pokost ifirnis), 

laki. -,kw.
I Ceny przy dobrem 
towarze najtańsze I

regnlfttcry 
m

Największy skład towarów
w Katowicach ul. Grundmanna 2.

10C0 stzuk ubinrów kamgarnowyoh i sztofowych od 10, 12 
15, 18, 80 mrk. itd. 500 sztuk ubiorów dla służebnych od 5, 0, 
7, 8, 10 mrk. 500 sztuk ubiorow dla ohłopoów od 2, 3, 4, 5 mk 
300 sztuk paletotów od 9, 10, 12, 16, 18 m. wybornie zrobionych 
I za dobre leżenie zagwarantowanych. Tureokie ohustki, sztefy na 
suknie, ozame kaszemiry, katany 20 fen., poszwy 20 fen, płótno 
I Ł d. Kto tanio 1 debrze kupić ohoe, ten niech idzio tylko do 
największego ('.ładu t warów (kw.A

Hugon Llpscłitltz
w Katowicach.

J. Biedermann jr. w Łan aiiucie
sprzedaje duurzei tanio: ]:ah*emir podwójnie szeroki od 40 fen., szto- 
fy na spódniczki od 25 fen, dobra gruba knozbaja (fris; od 65 fen, 
katuo od 20 fen., barohan na suknie od 30 fen, poszwy od 20 fen., 
dobre płoci ..ne poszwy od 30 fen, wsypy od 25 fen., płótno na 
zapaski od 35 f«n, wielkie modre zapaski od 50 fon, fnanki od 
15 fen, ohodniki od 15 fen, adamaszek od 30 fen , adamaszek 3 
łokoie szeroki od 80 fen, ręczniki od 15 fen, wiolťe ob.usy od 
1,50 m, oLusty tybetów od 1 mrk, chustki do isrzuoania na sie­
bie od 5 mrk. ÓardereI»A: Wielkie ubrania sztefowe od 12 
mrk., nbiania dla dzieci od 2 mrk, ubrania z mater ri od 1,60 nr.

Wielki skład
HtofćH na Nlikul., katonów, płótna, wsyp, hn 
■tek «I » zanneanb. na siebie, tnrechlsdi matek, 
Jeafwabn do zapasek, nrstąftek włościańskich i
wsfrkstiogo stroju na wesoła. (Br. a 287/6)

Wlehti wybór
w u'unirch dla mężczyzn, ohłopoów 1 dzieci, oraz i paletoty, 
pk. cze I kafi nikł

dla kobiet i dziewcząt.
Sprzedaję tylko dobry towar, za możliwie mało pieniędzy, 

zby moi odbioroy byli w stanie bez pożyozki za gotówkę towary 
potrzebne zakupić!

ilo Weicliiiiaiiii’a następ.
w Burowcu przy targowisku.

Proszę czytać!
Skutkiem za upną za 

gotówkę porca n mój 
wielki skład ze­
garków, złota 1 
arebra i sprzedaję 
od 14 m, budziki od 

4 m, srobrne oyl. zegarki z zło­
tym brzegiem od 13,50 m., praw­
dziwe niklowe zegarki oyl. od 9 
m., niklowe lańouszki od 1 m., 
jako też złoto krzyże, broszy, za 
nsznioe ;td po tanioh oenaeVi w 
wielkim wyborze. [kw93]

Naprawy zegarków
1 wyrobów złotyoh wykonuje się jssk 
najszybciej, akuratnie 1 .anto.

Paweł Köhler,
Bytom G.-8zl, ul. Tarnów Icka 46 

blizko runku.

♦
jodyny właś idol firmy M. 

j I Spiegel tylko w Bytomi i na 
rynku 4, poleoa tylko rzetelny i 
dobry towar, wykonywa

ulDlory
dla mężozjm i ohł-ipeów, palo- 
t. ty, plas ido itd. po najtań. œ- 
nach, a nie. jak 'nni, ookrzyozą o ( 
»ypnedeżr. aby publiczność 
złudzić. — O łaska ®e wrg’ędy i 
się uprasza. (kw)'

Dla dobra liiuzŁnśel!
Dctyohezas ani troohę nie os:.. mię­
to. Stare eheroby nóg, przesta­
rzałe wTzodyżyłoięoIwayoh grai. !- 
ador), długoletnie lizząja, przesta­
rzało choroby płoiowe leczę grun­
townie i bez boleści pod pińmion- 
ną gwaranoyą po tauej aanie. Pić 
miennio z tym samym skutkiem. 
Franz Jekel, Wrocław, ulica 
Nendorf 3. (E B 37 39.

Cierpipi na odciski
polooam i wykonnję

ka masze
jelonkowe.

Franc. Knn, mistrz szowski, 
Bytom, ul. Kofioielna Nr. 13. 

(Kirthatr 13).

Do rzetelnego i taniego wyko­
nania (912A

robót szklarskich
przy bndawlaeh

poleca się
IW. Jannschewska, wdowa

Zabrze G - Szl. ulica Cesarzewicza.

Tanio I Tanio I
Dla handlarzy!
Ser w taflach

uo 15 marrk centnar
Piękne śledzie wędzone

po 2 marki kopę
Kor i do piwa skladawego

1000 sztuk 1,25 mrk. 
poleca (914A

D. Peraikanep
Katowluo, rynek 4.

Ulf.wpacn., 
z wolną 

przesyłką 
za zaliczką- 

Masła z słodkiej śmietany, natu­
ralnego gatunku stołowego 7,50 m , 
do pioozonia 1 gotowania tylko 
6,50 mrk., miodu pszczelnego, na 
turalncgo 1 jasnego 5 mrk. Gę 
siego plorza, białego jak śnieg, 
obfitującego w puoh, darto«, za 
funt 2,50 mrk., nie dartego 1 m. 
60 fen. (kw.A

Spltzei ’, Kopczyńce 
w Galioyi.

Na wesoła itp.
polecam

najlepszy Cydr, wino mu­
szkatowe i wódkę, także 

piwo
po bardzo tanioh oenaoh. (kw A
F. W. Artl, Król. Huta

Szanownej publiozno 
Soi miasta i okolioy donoszę 

1 ^ łe się osiedlił ,n jako ze- 
: gnmatntre p *y ulicy

___('e»ar»kiej (Kalserstr.) u p.
Zomra Przyjmuję wszelkie répa­
rai zogaiów i zegarków 1 wykonuje 
wszystkie roboty w mój zawód za- 
obed-ą-f Proszę publiez, o łas 
lawę popieranie w mym zawodzie 
jako swego, ręizo za rzetelnę 1 
skorą usłngę. (kwA.

Ernest Alker,
zegarmistrz w Król. Hucie.

H dutu Imienin *
naszego koohsnego teścia

Piotra Wróbla f
składają

serdeczce życzenia
zlęoiowlej. g. w. nr.

i i o h żony.
Drąjok, 28 Czerwca 1893.

Allianz
des Conanm- n. Sparkmaaenrerelnz 

tou Miedzna
eingetragene Genoszensekaft mit 

nabeaobrttnkter Haftpflloht 
pro Jabr 1892.

Waaren wurden eingebamft für 
4348,37 Mark. Reiner Gen Jan be­
trägt 124 Mark. Vota Letzteren 
wurden 12 Hark zum ReseiTafoads 
beigetragen. (öilA

Miedzna, Kr. Pions d 24.6.93.
Der Vorstand

Joh. Sohweds. Clereens H fCmann. 
J Olytkon.

Od 1 Lipo« br. mies^Aem n 
miztrza krawleekiogo p. -_óe A 
Caernik« naprzeciwko kośoleła.

Dr. Haegele, Marz
w L-Snioy.

Proszę Pian r.jdaków w Nowej 
Dorooie i ezolioy o poparoie w 
mon przedsiębiorstwie. Polecam 
moje towary kolonialne, 
łokciowe I wszelkie wian 
po najtafiszyoh oenaoh. (885

: Bernard Basan
w Nowej Dorooie 

___________ pod Zhbr«-m._______

„Wiarus m
pismo dla Polaków ra ebozyžnle 
wyohodzi trzy razy tygodnie -o z 
bezpłatnym tygodíiioH a«i dodat 
kiem rellgjnym, redagowanym 
przez ka. Dra Lissa. Prenume­
rata na poozoio wynosi 1,50 mk. 
kwartalalo a z odnoszeniem do do­
mu 1 m. 75 fen. (9C0A

Moją posiadłość
składającą się z domu przedniego 
1 tylnego, ohlewów, stodoły, wiel­
kiego ogrodu o» ooow»go i 5% 
mórg dobrej roli, zdatnej na miejsoe 
na budowę lub na założenie oe 
gielni, zamierzam rprredać Zgło- 
szonia pod A. B. 909 do easp. 
„Kl tolika!1 (909A

Mam

2 posiadłości
rasem z domem murowanym 1 skle­
pem w dobrem położcelu z wol 
lnej ręki do sprzedania. (913A 

Franc. WUnch, Bujaków.

Karol Kiełtyka
w Bogucioaob p. Katowicami 
ma na składzie w wielkiej ilrśui 
małe obrazki Matki Bsakiej Bo- 
gudekioj, łaskami słynącej, z mo­
dlitwą: Uol-oiko grzesznych ftd. 
po 5 fen. Żywot św. Franelazka 
Serafickiego po 70 fcD. Kalen­
dáři tercyarskl na rok bi<iąoy 
po 30 fen. Handlarzom ud cla 
się odpowiedni rabat. 1866A

Posiadłość,
około 11 mórg włącinie 2'/s mor­
gi łąki w wielkiej wsi kościelnej 
przy drodze bardzo ożywionej jest 
zaraz przez H. Schönberg 
we Wirku do sprzedania. i907A

Sprsedai młyna.
Posiadłość młyńską z 1 ame­

rykańskim, 1 nlomleokl o gankiem, 
urządzenie cylindr, 1 holender, 
ganek szlif, ze znakom, całkowit. 
urządzeniem, opędzaną wodą pa­
rz, 19 hekt 68 a. 40 kw. m troll, 
Fikl 1 skała wraz z budynkami 
mieszkalnymi 1 gos_ idarotymi ma 
byó wkrótoe sprzedana. (837A 
Fr. Sehlwletz, właśololel młyna 

w Dzleokowicaoh p. Brzezinka.

dostarozają dobrze a tanio pod 
gwarancją. (M L1750 

Dóllłng di Winter 
(Właściciel U. A. Dólling) 

Fabr. Instrumentów muzycznych, 
Markneuklohen i./S. 
Cenniki beziJatni- ~ON

Ilo n wilru wuujjP, z 12
pomieszkania «i 'est w Chropaozo- 
wie pod krrzystnyml warunkami 
do sprzedania. Bnżi zyob wiado­
mości udzieli eksp.Katolika“ 902

Iłom mnreHMiy z 4 izba
mi jsat w Now. Reptaoh aarai i 
wolnej ręki do sprzedania. (915A 

JÓZEF SZROETTEB 
w izcgozrla

Dom
jest znowu na sprzed. Gdzie ? powie 

Józef Nowe ■ , księgarz 
878A) w Król Hucie.

Maglownia
dobra jest tanio na sprzedaż.

Celbj* t, mistrz piekarski 
865Ab)____  B skupioe.

Wszystkim tym, którzy w 
pogrzebie Sp. (916A

Karola Sachy
□dział brali, os Hiwie Wio- 
lebn Jazć. ks. Włiczoe, I. Ka- 
peL przy ko'eitle św. Trójoy, 
składamy, serloozne
„Bóg zapiać41

Orzogów, Bytom, w Czer­
wcu 1893.

Wszyscy Jego przyjaciele.

Wielkioh Gojzyo 
I

^ Przew. X. X. proboszczom

♦Pawiowi
♦

î Pawiowi tallien
I z Giorałtowio
▼ składa
^ w dniu ich Imienin I
^ najserdeez. powlńizowanle À
a Związek kat. rabetników Z

parafii Ł hędzklej. 
f Łabędy d 29. Czerwca 1893 y

Obwieszczenie.
Sprzedał drzewa I de­

sek w Niodźwjedzińru (Bärenhof) 
wypisana na Środę, 5-go Lipca nie 
odbędzie s’ç. (918A

Halemba w Czerwcu 1893 
________N1 J < śn czy.

6500 mórg
przeważnie buraczanej’ i 
pszennej ziemi ma być za­
raz rozparcelowane na do­
bra rentowe. Bliższych wia­
domości udzieli (860A 

Fr. Kaźmlerczak, kowal, 
Bytom, Pilkermühlestr. 10.

Preew. ks dz:ei. Michalskiego
I ipin przepraszam publicznie za 

12 bm 1 proszę o przebaczenie. (894
FELIKS BOGDOL

_____ z Lipin.

Za » które moja łona Joanna 
I, i syn Wi’helm naroł ą, 

niť stolę i nic za nioh płacić ni 
będę. Jan Maehullk w Nowyoh 
Hąjdnka.h Grenzkol.) (919A

„WESTE“,
bank wzajemnych za­
bezpieczeń na życie

w Poznaniu
zestęenje pan (kw A

Otton Stoli,
kupiec w LAURAHUCIE 
uaprseoiwko szkoły katolickiej na 
Wandzie i przyjmnjo wnioski o za­
bezpieczenie na przypadek śmlerol, 
jak również kapitałów płatnych za 
życia osoby zabezpieozonej, da'oj 
o zabezpiecz min posagów i t. p. 
podług rozmaitych kombinacji.

Środek przeciw* o

krwawej blegnnce
polecony ! z pownośolą skutknjąoy 
po 1 mrk. w król. nprsyw. aptece 
w Oleśnie G.-Szl. kw.A

aszyny
do szycia

i bicykle
z fabryki Seidel i Naumann sprze­
daje t» uo za długoletnią gwaran- 
ovą Zapłata ratami dozwolona.

(909A
Młody Luft

w Pfikowi aoh
Maszyny do ssyoia z innych 

fabryr już od 45 mrk.
Im enta: -z

wiatrata holeiterstiep
jest w dobrym stanie zaraz tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj­
muje ekspedyoya „Katolika“ w 
Bytomiu G.-Szl. ulica Piekarska 
Nr. 15. (»06A

Piekarnia
z pomies-ka aem jest zaraz do wy­
najęcia u (795A

Tom. Knlawlhu, neinika
we Wirku.

Obrazę, *>rzą soną p. Tom. 
Szlerowskiemu odwołuję i dniej- 
szem gî przepraszam. (921A 

Wal. Zydek i Górecko-Kolonii.
Do mojego składu manufaktu-

rów, konfekoyi męzkiej, towarów 
kolonialnych, mąki, tytoniu 1 oy- 
gar poszukuję (905A

uczBsia
syna u'zciwyoh rodziców.
Manfred Kohn,

Hf duł owo p. Czernio.

Ucznia
syna uczciwych rodzioów, poszu­
kuje natychmiast (865Aa

deibret, mistrz piekarski 
B skupioe,

Pewnego i zdatnego (SISA

fornala,
żonatego, poszukuje przy dobrem 
mycie i wolnem pomieszkaniu 
spedytor

Max Weichmann
Mysło#foaoh.

2 uczni,
synów.uczolwyoh rodzioć w, którzy 
ohcą się wy noży ć szewstwa, mogą 
się zaraz zgłosić. (864A

Karol Mrózek, 
______ mistrz szewski, Biskupioe.

Chłopiec,
chcący się wyuozjó krawiectwa, 
może się zgło .ć do (880A

JAna Lnkamrzyka,
mistrza krawleo, Król. Huta, rynek.

Radiiejewskiej w Bytomiu.


